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Sftfentualny pihfii bidils -  pokojem poroiumienla!
Zgodziły sie na to obie delegacie w Mińsku! 
ROP. nakłada przymus, daninę dla wolska!

PellSj porozumienia niezależny od eperacyi wojennych!
Takie stanowisko zajęły obie delegacye w Mińsku,

Oświadczył to reprezentantom prasy wiceminister Dąbski.
Wyjazd mój i części dtełegacyi do Warszawy; 

nie cń£.cza. bynajmniej zerwania mfeować, leou-

Zagacfmenie litewskie.
IL

Lwów, 31. sierpnia.
Wiadomo, le  Otrwa dzisiejsza a właściwie 

<mudź jak dotąd ze Stolicą w Kownie nie odzna- 
®a sC przychylnością wobec Polaków. Przyczy- 
67 tego zjawiska są złożone. Jedna kwesty a pod- 
ttawowa, to niewątpliwie nechęć narodowej ma­
ły włościańskiej na Litwie przeciw ku turze pol- 
Órei, >partri o szlachecki dwór. Masa ta dostała 
fifi-z natury rzeczy pod wpływ księży L i t r ó w  
przywiązanych do swego ludu, ale usposobionych 
doujpie szowinisty cznSe li imeirarwtstrae wobec 
tólsfci, z drogiej strony pod wpływ radykalnych 
ilementów czy to przebywających na emigracyi 
y  Niemczech 1 wogóie na Zachodź e Europy, czy 
jeż btórteycb udział w rozlicznych socyalistycz- 
»-rewohicyjDych partyach. Dodać do tego należy 
♦erftetyę rządu rosyjsk ego, popierającego ruch U* 
żwsk J premiując ego specyakue jego odcień an- 
jypols&i, zarówno w kościele jak w świeckiem 
połeczeóstwie.

Rząd nieimecld takie na swój-sposób jeszcze 
trzód wojną faworyzs>wał ruch litewski w obręb e 
twych granic na t. zw. małej Litwie ze stolicą w 
Cłajęediz e. Oczywiście rząd niem eoki miał dale- 
o  idące cełe połityczme, na wypadek wojny z 

Rosyą. To też podczas wojny wyznaczył Litwie 
osobne miejsce wśród owych ^Randstaałen“, skie 
roWaiiyeh przeć w  Rosy i, pod protektoratem o- 
tzywidcie N ewiiec. Wiadomo, że podczas okupa- 
cyi Niemcy tolerując Litwinów, żywioł poltsk gnę 
błil, a Litwinom pomogła do zorganizowania suro- 
gtttu RftewAiego państwa w postaci t  zw. Tary by.

Odrębne źródło rnchu litewskiego stanów ta 
1 stanoąyi Ameryka, która podobn e jak w stosunku 
do Polski zasilała materyaime i ku&turalnie LSwg 
rodątmą.

Źródła zatem wrogiego stosunku Litwinów do 
Polaków są dosyć jasne. Dodać do tego należy to, 
eo zdaniem IHewsłdem wypływa z ich hlstoryi: o- 
granma obawa przed wynarodowieniem, żarów- 
•o ae strony Pniaków, jak Białorusinów. Stąd ro­
dziła sic dąóność do możliwego wyodrębnienia od 
jednych i drugich, dążność do stworzenia państwa 
epartepo na Litwie etaograficanei, jednolitej, jed­
nak w  WHnie, z taką domieszką obcych elemen­
tów, by ta nie była niebezpieczną dla suprema- 
ey' politycznej i kulturalnej żywiołu litewskiego. 
5t*d ted płynie faworyzowanie przez samych U- 

(Ciąą dalazy na str. 2-giejJ.

Warszawa, 1. wrześńa.
(Telei.) (m) Prezes polskiej delegacyi pokojo­

wej
p. Dębski zaprosił wczoraj przedstawicieli 

prasy poisJkid 
w oełn pomtermowanla ich o przebiegu rokowań 
pokc j owy eh w Mfeiskn. W czasie koraienency, w 
którei brał 'także udlział p. sekretarz dfełegacyi p. 
Ładoś, przedstawiono człctnfkom prasy szereg wy­
ciągów z protokołu obrad kordereucyl pokojowej. 
Z pre tokolów tych wymlka,

że dwie sprawy wywoływały w .Mińsku ży­
wszą dyskusyę.

Pierwszą z n;ch było 
rozszerzenie pełnomocnictw dtfegacy! polskiej

w tym kierunku, aby mogłą ona prowadzć roko­
wania także z delegatami ukiaińs&Sej repubLki 
sorwóedćei. Dodać tu jednak należy, że deHegastanri 
ukraińskim byifi 'tylko delegac rosyjscy, z których 
każdy miał owa pednomodnictwa-, jedno podpisa­
ne przez Lenńna i GzSczerina. a drugie przez Ra­
kowskiego, notabene także w języku rosyjskim, 
Dełegacy;. połska ‘•h  *a s^wotwisfca o
ile wiadomo

Ukraino sowiecka wchodzi w skład 
rosyjskiej republHd sowieckiej, 

wobec czego nie uwzględniono w pełnomocnictw, 
polskiej dełegacyi Ukrainy jadao suwerennego pań­
stwa. Ddegacya połsfea gotowa jest jednak ptwo- 
zuirneć się w tej sprawie z Warszawą. Sprawa 
jednak tego incydentu nie miała przewlekać toku 
rokowań.

Dragi Incydent spowodowany został prowo- 
katorskhn rozkazom gen®raf!sstarasa rosyj­

skiego Tukaczewskiego, 
którym idełegacya polska czuła się dotkniętą. 
Prztwodriczący ddegacyi rosyjskiej Daniszewski 
udzełl} óriegaicyi połskilej pełnej satystfaiacyś. Na 
prośbę dziennikarzy ipreoes Dąbski zgokłził s?ę na 

opublikowanie za pośrednictwem P. A, T. 
ciekawszych wyjątków z protokołu w Mińsku. 

Nastąpi to w najniższych drwach. Następnie prezes 
Dąbski złctżył wobec pczedstawidclli prasy nastę- 
pująps oświadczenie;

tylko ctrwkowe przerwanie
spowrdawane kowecznośdą poremantecia «ńę a 
naszym rządem w seieregu spraw, których omÓK 
wteme i zdecydowanie będzie w nejbftJazyw czas 
sie przedtrjLrtem obrad koraiereocil ipodoojowi. Ptm 
dobną potrzebę poroccumiend silę ze swoim ra*  
dtem odczuwał' także delegaci rosyjscy. P . Dani- 
szewski \ kilku członków delegacyi rasyjakiei wy- 
jechało do fftŁoskwy, aby bezpośrednio porożu* 

mieć ilsę z rządem sowśaćksm. Wyjacad detegacsji 
polskiej okazał się temMrdzóed konieczny, Se ie  

deltgacya poSsko była pozbawiona naWżytego 
kontaktu z Warszawą 

a warutnfci jej pracy w Mińiskm były tak tradoe, & 
dałszą pcizosiatrie w  Mińsku całej defegacjra i o- 
pieranł2 saę na szczwpłyd: wiadomoścfcjich z Wari 
szawy mus ałoby opóżnać trwanie rokowań i soch 
wodować zwłokę znaczniejszą, niż ta, którą po- 
wod’iŚ2 wyjazó i bezpośrednie potazutateMe s 
rządem warszawskim.

Przeniesienie miejsca rokowań 
zostało przez uaez rząd, jak Panom 
properowent j przez rząd sowedd zasadnicza 
priyięte. Idzie tySkc o mśejęce. Stwhtttfetó 
że zaaówłuo wyjazd mód jak i części delegacyi o r»  
żądanie przeniesaettóa miejsca rokowań m  ienea 
neu-trainy mają na oelu ", ■

Jedyrf ] wyłącams przyśpłcgtaenle ńoltf>w 4> 1 
mmtSrmes&a szybkiego sprzebfegn prac koo. 

feroocyi pokojowa], 
b« nasze dafeze (pozostań^ w Mińsku w  warmt 
kach, których zmiana nawet może w brafr Jstota^ 
woli 1 usiłowamom rządu sowieckiego okazała 
saę niemożliwą musiaJoby doprowadzić <k> zoocw 
nej zwłoki w  zawarera rozejmu |  preSminaiza po* 
kojowego. Powodując się jedynie j

chęcią lafcnajsgytgaepo doprerwadżerfa do 
sprarwłedbwego pokoju I powuatmieofa mię­

dzy obu nanodami. 
chędą położenia kresu dalszemu rozlewowi krw^ 
uwiżaliśmy za swój obowiązek uczynić wszystką 

uięg dalazy na stronicŁ 5-tai.
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'twfntrw elementu żydou-Sstego, który t naturalnej
fnenawj§ct do etem-ontu polskiego opowiada s ę 
po strom e lite wskiej.

Ta Litwa zatem nie chce słyszeć ani o tcńi 
X, Polską, ani o tcm, by WSno miało należeć do 
Polski. Dalej Litwa ta, nie pretenduje zupełnie do 
znacznej części obszarów b ał o ruskich, a więc ani 
do Mohylewa, ani do Mińska, ani do Potocka, awi 

‘ wreszcie do pewnej części gubernii grodzieńsk-cj; 
* całego tego terytoryum rezygnuję z góry na ko­
rzyść Rosyi,
i Taik 'jest — Rdsyi Jest to bowiem fakt oczy­
wisty, jpkkolwóek rani głęboko n%sze narodowe i 
łrstaryczne poczucie, że tej nowożytnej Litw ę po 
rnBTBrriśeai.; z Niemcami i Rosyą iest bliższe i sym- 
intycaricisze, raź z nam . Być może, że znacarią 
przy te m rolę odegrali ów element zydowsSco-ro- 
syjski idący ranem 2 Lłtwźnpirrti.

W wjyiuka tego działacza 5 łytih sentymen­
tów aąjusz Litwy na własną rę&ę z- Resyą sotwiie- 
cką dokonał s ę  ttó  frtzed bitwą warszawską, jak­
by na „gruzach1* .Polski, ekąd Litrw ni ipaśpiesEsyli 
wytótąsaąć toottkiuzyę i korzyści. Moskałę bowiem 
praywadi ini niętyilko Wimo i Grodno, ale iafcże 
polwk eewą część SirwaflsKczyzay q charakterze 
|ak wwócroo wyfctote pofcfóm.

Wiadomo nadto pbwsBecMe!, że i nowożytna 
L|twa cieszy się specyałnie poparciem Anglii, któ­
ra nie uznała jej •wprawdzie ofleyakne, ale uznała 
faktycznie, podobnie, jak to uczyń ła Franeya wo­
bec Rosyi gen. Wraugla. Sprzęgła się również An- 
ySa a Litwą na drodze rozmaitych układów go­
spodarczych, co tej przyjaźni Btewsko-angielskiej 
nad»to znamię trwałości.

Litwa zatem nzeaoa formalnie przez Niemcy,

któro leią właśnie w Kowieńszczytnie. Ten kato-' bowiem, że gdyby Litwa sfrne nrtala stać po suw  
Hcyzm Litwy, otoczonej protestanckimi N emca- nie R csn  i Niemiec, niema mowy 0 pxtt&mńkxm

Rosyę i sąsiednie państwa nadbałtyckie, fakty cz-fdno z okolicą mniej więcej po rzekę Mereozankę 
nic zaś przez Anglię, a zatem prawdopodobnie przypadło Polsce. Jest to konieczność dla nas, 
1 Włochy, może webodaić za państwo, którego o- netylko strategiczna ale polityczna i gospodar- 
ScyaJoe uznanie jest tylko kwesty? najbliższego cza, nie mówiąc o tem, że grodzieńskie w tym

mi i Łotwą i prawosławną Rusią. — to dowód, że 
1K) wyrównaniu ■waśni polsko-btewskiej wobec 
wielkich zagadnień dziejowych w bhższej, czy 
dalszej przyszłości, Litwa mos8 się znaleźć obok 
Polski.

Ta Litwą nowożytna nie chce zatem obecnie 
odnawiać z nami im i, nte chce zawiązywać fede- 
racyi, natomiast żąda dla s ębie Wijną i wileń- 
szczyzoy. nie mów ąc O częóc* grodzieńskiego ł  
suwalskiego. Zagadni ‘•nie to ciężkie dla oas, mamy 
bowiem pełną świadomość polskości Wilna ł po­
tęgi polskiej kultery, wtaśnća wileńskiej.

A jednak z  historycznego polsk ego stanowi­
ska powinniśmy również wyczuwać stanowisko 
me tylko nasze ale i Litwinów, dla których W Ino 
to stolica Gedyinina, Witolde. i naszych Jagiello­
nów, ale n e jako panów polskich, tylko właśnie 
jako panów Litwy. Wyciąganie zaś z naszej stro­
ny ręki po Wilno, w sensie państwowej aaeksyi, 
mogłaby wzbudzić na całym 'świeco przekona­
nie,. że naś a dujemy Niemców, a wszelkie unie i 
przymi erza są dla nas tySoo środkiem wślizgnięcia 
się państwowego w  obcą własność.

Probtem ten mógłby żartom być załatwiony 
>tak, Sak kilka miesięcy temu wskazywali młodzi 
pisarz® z kół „Straży Kresowej*, panowie J. S. i 
Krzewski. Żądałi oni by Wilno przypadło Litwie, 
jakkolwiek panowała wśtód mdi różnica poglą­
dów ną konsitrukeyę terytoryaJną Litwy.

Tego rodzaje załatwienie mogło już nastąpić 
wcześniej, me było dlań zasadniczych przeszkód! 
z chwilą gdy Dyrcaburg został oddany Łotwie. 
Zgadzając się jednak ewentualni z item, by Wilno 
przypadło Litwie, musimy się zastrzedz, by Gro-

czasa.
Prawda, Franeya i Ameryka w  myśl swych 

not i  manifestów, nte chcą na Passie uznać Litwy, 
widząc jej przyszłość. jedynie w  związku z Ro­
sy®., względnie czynią zależne uznanie Litwy jako 
państw^ od zgody Rosy*. Sądzimy j^dnek, że te) 
groźby i tego stanowiska nie należy brać zanad­
to  ściśle. Zmiana s to su fco Litwy do Polski za wa­
żyłaby niewątpliwie na saali poglądów Francji 
na L twę.

Nie możemy oczywiście rtffiwijaać tutaj óbrar 
*ti ewokscyi stososków pousko -litewskich w naj- 
bKiascj przyszłości, Ewolucjo. ta bowem zależy 
nieiy&o od nas, ale przecież także od Litwinów.

Należy jednak w naszym własnym, interesie 
■zwrócić uwagę na następujące momenty. Najważ­
niejszy i maczelny z tych momentów to fakt, który 
idorfesłością góruje wysoko nawet ponad wrogim 
sjosurfkiem Litwinów do nas.

W  tych ciężkich warunkach, w  iakie jesteśmy 
E natury wtłoczeni między Niemcy a Rosyę, naj- 
dodwtjHejss^rrt dla n»a argumentem, ważniejszym 
od przyjaźni, czy nieprzyjaźnj dar ego sąsiada, mu 
Si być szukanie takich sił, takicłi czynników, któ­
re  obok nas na wschodzie Europy wykazują naj­
więcej odporności zarówno wobec Niemiec, jalk i 
JRosyi, 'odporaiośoir zarówno narodowej, jak pań­
stwowej, czy wresatóe refigijnej. Wiemy dobrze, 
5±e takim czynfiSrtem « e  tosi ani Łotwa, która 
.przecież jeslfc protestancką, ani Białoruś, ani U- 
krroa. Są to wszystko elementy, ń e  państevęrwe, 
lak dotąd, «ie narodowe, lecz więcej btótogiczno- 
ptaogoaścstne.

Natomiast czyac4k równorzędnej jakości 7 na­
mi, twórery n*żo«towo i państwowo, stanowi beż- 
sppsec2«je Litwa. Jedynym na wschodzie Europy 
obd* m g narodem państwowym są wobec R o  
syan Lłtwici.

Czy tą Litwa żywi wobec nas nieprzyjaciel­
skie, czy iteź wrogie tifizucia, niemniej przeto nie 
przesiaie ^reprezentować środowiska, którego tak 
łatwo ni® opwMóą Niemcy i eie opanuje Rosya. 
Podnieśbśmy, że Litwa to teaj tak samo jak my, 
katolicki, mający w swej tradycyi niejedne Kroże,

samym stoppiu, 00 wteńskie jest domeną polskiej 
kultury.

Odnośne rozstrzygnięcie daleko mniej zależy 
od wyniku wojny polsko-rosyjskiej, daleko mniej 
Tównież od decyzy Rady Najwyższej, niż właśnie 
od tego, czy Litwini i Polacy dojdą do porozumie­
nia w dnodąe bezpośrednich pertrakłacyi. W ynk 
tych pertraktacji zależy oczywiście niotylko odi 
załatwienia ikwestyi- Wdna i innych spdmych 
kwestyi terytoryalinych między Polską a Litwą. 
Zależy on przedewszysfciem od zgody, 00 do o- 
gólneigo układu obopólnych stosunków. Jaśce jest

polisfco-l&ewsikiem.
Na tym punkcie przedewszystkierri jrasowś 

się pytanie, jaka rrAjglaby być forma stosunku, bj 
zapewniła obu krajom największą sttmę korzyści.

Nawązywanię do tradycji hlstocyczaiych mfe 
koniecznie wymaga ślepego trzymania sk; ołsi- 
rączJ stai ych form. Sposób czułosłkowy i powierz­
chowny, a parzy tętn jednostronny, w jaki trstoryo- 
grafta tralktowala i traktuje problem unii pa sko- 
Iiiewskiej n e przyczynił się do tego, by w odno­
śnej polskiej literaturze, nowożytny ruch 
mógł wogóle cokolwiek dla siebie znaleźć

Skoro zatem U toltu  odrzucają myśl n etylko 
unik ale /i iedeiacyi z Polską, niema istotnej prze­
szkody byśmy nie mieli zrezygnować z narzuca­
nia im przemocą unii, czy też federacyL Przykład 
stosunku Francji do Belgii, tej Belgi’, która mi- 
rooto chwieje się zawsze między Francy^., a . An­
glią, oie mówąc o pewnych sympatyach części 
Flamaodów ku Niemcom, poucza, że nie .potrzeba 
unii, ani federacji, by dwa kraje, z których jedesr 
wielki a dragi malutki przecież znalazły drogę 
współżycia i to w  formie bardzo ścisłej, .poręcza­
jącej ich obopólna, obronę praedw w '03?owi, ale 
i wzajemne oddztafywane na polu materj&ilnem 
i d"chowem, talk jak mybyśmy sob'e Życzyli że­
by się uksatałi owal stosunek Iniiędizy Pdijiką k  
Lttwą. Brak miejsca jedyne nie pozwala dam roz 
wwąć głębiej i szerzej uzasadnić owej aftertajfił 
między Frarcyr i Belgią z jednej, a Polsucą 1 Li­
twą z drugiej strony. ■ :* '

Przymierze zaczepno-odwune z korzystoyńi 
dtei obu stron układem gospodarki, z poręczemieśn 
autonomii kulturalnej żywiołu polskiego w  oorę- 
b'e Litwy, z gyrarancyg utrzymanie polskiego u- 
ńiwersytetu w Wilnie, bylyW xo wysitarczającę 
podstawy, by opierając się na nch, przyznać Li­
twie Wilno, a zatrzymać dla Polsk ziemię gro­
dzieńską Wszak musimy pam ętać, że ńkta-dów 
zawieranych z narrri Litwiutó 'tak samo jak my do­
trzymywali święcie. Litwa to nie sypki piasek, 
na którym nie utrzyma się żadna pózjHywna myśt 
polityczna; Litwa mały wprawdzie narodek, atb 
silny, o wiells m talencie państwowym, zpajduja-i 
cy się wciśnięty taik samo jak my między Niemcy, 
£ Rosyj. ■ ł»-■■■■'

Uwagi nasze nte mają na cehi pochleb5ać Li* 
twiirom. Wolno Litwie wyfc-erać, czy chce iść prze 
ciw nwn, ^czy z  nami. J. B.

Z dni okupacyi i oswobodzenia Brodnicy.
Fala uchodźców. — Pierwszy strzał armatni — Walka uliczna. — Odwrót wojska, — „Jtiż hłą*. _
Wyjątkowo *»’« r̂ fcowaH, — Otwarcie bolszffwł-kłcli biur »■>frbunkow-ych. — Odbicie miasta. — Czy

szczenię miasta po boiszew.kacłL
Dziennik GdaflsfH11 otrzymał rastępują- 

će informacye z odzysik»nel Brodnicy:
Brodnica, w sierpniu.

je się, tary (kompan1? woisikg, 5dQca kittómtotów i  
nieco artjleryi, kawnlcrya już cud dni< poprzed- 
nięgo stała na domente brodawitid. Bolsrewiicy

Od 11 b. m, zaczęło się miasto niepblooić, gdyż jeszcze w czaste pracdpołudTpa obsadź ii włoski
jakkolwiek widz eLśmy urfeodźców od Pińska, 
Włlna i t, p., dlzżś widizmy e T>o<J Mławy i Działdo­
wa, w czwartek i piątek z bliższych okolic w so­
botę z Górzna i najbłźslzyich wiośak, które przez 
bolszewików zadęte zostały.

Pochód uchodźców rósJ 2 dnia na dzień i po­
większał się przez świeżych, w końcu i brodnic­
kich uchodźców. Szosy pod Jabłonowo i Biskupiec 
przepełń otm furmankami i peszytmi Na ulicach 
ogólne przygnębienie: tytko tu i ówdzaę wfdiać u- 
śmiechriętą rwartz jakiegoś Ntenłca. Niemcy stają 
się butr/eisi, odgrażają naiwiet, że gdy bolszewicy 
wkroczą, ten lub ów z  Polaków najpterwszy bę­
dzie aresztowany.

GoJarz Dawid, Ntemtec, Gtostal za taMe rozgła­
szanie aresztowany ł wiraż z  fortymi intetrmowairy- 
Ttii Niemcami z Działdowa, wywieziemy do Sta­
rogardu,

\ W rtediziełę, dt t̂a 15 b. m. przed połndinfem 
wstąpił inny duch w Psiaków, gdy nadeszły, zda-

Laszewo, Miesiączko w g , ś w le ro z y p y , Szczukę, 
Cielęta f Kominy, odległe 15 <łq 5 tan. old mtasta. 
Około godziny i po połndnm wzrosła pan^ca, gdy 
nadeszły chmury uchodźców Imtopzieńców i daj e- 
wcząt) z Cieląt i M'chałowa, położonych tui pod 
miastem. Za miasto nad Drwęcę i za koszary wy­
szło wojsko i straż obywatelska. Miasto, niestety 
nie hyło przygotowane i nto było żadnych ołcoipów 

Około godtz. 3 po południu padil pierwszy! 
strzał am atn i za n?nt 2, 3 i tak dalej. Pąuika na 
ulcadi nie do opisana. Ta udeka przechodzień 1 
krjle się do najbliższe] sieni, tam pędzi cc .maż« 
fur.Tiałife ucuodecy,, gubiąc po drodtoe noctrząśirę. 
te paczki i tobołki, te zmów .udeka mfcdizienłec, 
reszta kryje się do piwnic. Śmietel powchodtŁiH 
txa dachy, by przyjrzeć się oprracjiotn wojennym 
1 cwrdukcytn kozakom.

Po kUcu stroatech armatnich wetegafą' się 
strzały karabioowe, grztechotarte knkwirfotów, a/Ż 
dreszcze koś ci przechodzą, Wiozą do tezaf ete dęż

PAMIĘTAJMY O PLEEISC7 CIEI
Datki na plebiscyt prztnraale Komitet Oferni Kresów Zach., Lwów, pL Haryackl 1Q
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ko raimą fcołretę, która, nie zważając na strzały, 
chciała przebedz ulicę (na drugi dzień umarła}.

Na ulicach tu i ówdzie nawotywa>nie rozpierz­
chłych żołnierzy, cofanie staży obywatelskiej, bi­
twa trwa i zbliża się coraz więcej do miasta. Nie­
długo rozpoczyna się watka uSczma na Mazur- 
skbm przedmieściu i przy moście przez Drwęcą, 
gdyż wcdslro już przed godziną wycofało się poza 
most i tyEko tyfire straże strzegą przejścia przez 
most, niedługo jednak i te musiały swe stanowi­
ska cpiiśctó, gdy kaku sołdatów czerwonej armr, 
czyto mpław czy łódkami zaberalo im tyły. Przy 
moście został tylko jeden żotok-rz i to Niemiec 
przy łcuktniooie i btóreso zadanem było most w 
powietrze wysadzić, gdyż drugfl most dla pieszych 
pochwalono, n estftty nie chciał się pałać. Maieryał 
wybuchowy me funkcyoouje, potowa ją zatem 
nwst raftą i podpalają, tocz ten środek się nie 
udaje. Żołnierz wrzuca kutomśpt w Drwęcę i po­
rzuca rwój posterunek, uchodząc przez miasto i 
szosę ku Jabłonowu Omt twierdzą, że go bolsze­
wicy poimaf). Ostatni .pancernik którym
dowodzi francuski podpułkownik, wyjechał około 
godamy 6.

Na uftcach zupełny spokój, gdzie niegdzie fctoś 
odważa się głowę przez okno wyclryfić, aż na- 
resacie rozchodzi eię szept: „Już !dą^“

Po godz. 7 weszły przez most pierwsze po­
sterunki piechoty 12 dywzyj strzelców czerwo­
nej armii, przelatując dryJklem wszystkie ulice. 
Niedługo za nmi hordy kozaków, gałopaiąc z ka­
rabinami w Teku po calem maieśde. Ludność. w :- 
dząc to, że sołdafy jej nic nie rob a, w^ef się ja­
koś ośmieliła i w pół godziny zaroiło śę  na rynku 
i głównych oficach. Około godz. 9 wtocz, wkro­
czyły większe siły piechot: i kawaferyi Na uli­
cach gv arno od łufe i koń, a całe miasto zamto- 
niJt) sto w jedno ofctoociwfisiko. Noc przeszła spokoj­
nie, jakkolwiek około 11 wtocziorem padło jeSbcze 
JdBcaset strzałów na szosę ku Jabłonowu od stro­
ny fcwangefickfcgo cnatantoiza i od drogi do 
Mszanę.

W pęniedzTafieflc rano, załedwto brzask rozja­
śnił dewłe nocne, oewały się na nowo kulomioty 
1 wtrsa.y karabinów, a trwało to mniej więcej do 
godz. 8 rano, a petom trałstoepp*? gwar i turkot wo­
rów taborowych, których bolszewicy mafą niezli­
czona ilość. Widać tu podwody z pod Łomży, 
Mławy. Działdowa i ntoTnaJ wszystkeh gospoda­
rzy * błiższej ókoBcy. Wojska botezerwidkre przód- 
stawiają typy żebraków cygańskMi, Rędarte spo­
dnie, nadzwyc zaj obszarpana b&oza, tu i ówdzie 
©tary, pedurfy płaszcz so+data carskiego, boso hłb 
do oto dcchodbeffl a zdarto buty, to cale ich u- 
brawe.

Poiwcfiłbym sóMe powątpiewać, czy potowa 
ma choćby podobną do koszuli htolłzną. Mydlą i 
3  tarza wcale, w»dfy do mycła baird-zo mato zna­
ją, za to nie było rzadikc<śc'ą, że za flaszkę pnus-

JAN STUR,

Fani ClaaJel: „Za 'tjafliiV“ ).
Spolszczył Jarosław Iwaszkiewicz.

Lwów, 1. września.
Poza katdScyzci prawowierny nto wychodzi 

z reguły — mistyka francuska. Nie na własnych 
skrzydłach wznos1 się w bezkres. Spokojnie, bez- 
ptecnue. (choć jest męczeństw peiłna), niosą ją 
banki Kościoła. Ci których żyde zmogło jak Huys- 
nułis, Bottrget, Vertótoe —, ci, których niepokój 
łąteatci się przełamał, iak Ptladlasn, ci od samego 
początku wiemV jak ClaaKkd, — w papieżu kato- 
fjckśm i w kstofeefam królu serce swe składają. 
Zraaanreć sprawę tę można soadbte, poznawszy 
tteg myśS, przedstawionej n. P. przez Ernesta 
HeBo („Phiosophie et atheśsma"). Znaku zewnę- 
trznecJ żądał' żydowie, mądńoóci zgoła abstrak­
cyjnej Grecy. Chrystus oba dążenia uzgodnił, stał 
się zewnętrznym znakiem (człowiekiem) abstrak- 
ryjjtej mądrości (Boga). Znak sam w tsobie jest 
aiczem. Jeno druch symbolu nadaje mu wartość. 
If drugiej jednak strony ten-że duch wyimaga

•) Nakładem „Zdinoji". Poznań. S erp eń 1920.

Mej wódki 250 rubli płacili, gdiyż bolszewickich 
rubli niespełna w  3 dniach na kilkaset tysięcy zo- 
stawSi.

Zycie sołdata czerwonej armii taicie wiele 
n>e w ynrga Suchy dileb, najwyżej kawał słoniny, 
którą jedzą bez użycia ucźa, utnatzawszy się od 
brody óq 'oczu, jest główntm ich pożywieniem. 
Mięso wołowe, choć cndmąoe, byle cokolwiek o- 
prażone, dla ńch wystarczy — pomórno to prowa­
dzą setki bydła, śwM i pWec, a nie rzadko się wi­
dzi, wiszącą gdzieś przy siodle kozaka jakąś za­
błąkaną gęś, kaczkę łub indyka, które z mitoesrer- 
dza zabrali. Za to w kwaterunkach są oni "wybre­
dni. N e kontantbuią się słomą i kołdrą, lecz zaj­
mują kwatery w salonach i nojłepsizej pościeli.

Nie można się skarżyć, by sołdtaty czerwonej 
armii w  mieście rabowali — kradtzitó, rabunek i 
fnne przestępstwa karane jest rozstrzekiniiem ł u 
nas jeden sołdat za kradzież części ubrania w Ba­
zarze osądzony był na rozstrzelanie : wyrok miał 
być wykonany w  środę o godiz. 5 po południa 
łecz magla zmiana sytoacyl ipewno temu przeszk'0- 
dz'ła. Z wiosek za to, gdtóe są od' głównej kwate­
ry  odcięci, wiele dochodizi skarg ma kradzież, re- 
kwirowanto ip .

W niespełna 3-drok>wym pobycie, bol'szewiicy 
wydal! rozmaite rozporządzenia a to: oddanie bro 
ni wojskowej i przyborów wojennyc^ zakaz sprze 
d£ży alkoholu, wolny ruch na ulicach do godziny 
10 wieczór, otwarcie Składów i ustanowienie ru­
bla na równi z marką polską jako monete płatniczą 
irp. Urządzili przy komendzie miejscowej buro  
werbunkowe ochotników do czerwonej armii, u- 
stanowili komitet, składający się z pięciu człon­
ków komunistów, w  skład którego wchodzili Ju- 
han Wendrich, Antoni Galeja, Feliks Bieliński, 
Hans Schielke i Richard Velsk«. Komitet ten miał 
mieć władzę dyktatorską działania ną miasto i 
powiat, nie wszedł jednakże z powodu krótkiego 
czasu w swój urząd. Starostą obrano starego oby­
watela, byłego kap tana woisk n:emieckich Wei>s- 
sermła, burmistrzem zaś członka magistratu Hein­
richa. Ostatni dwr»j urzędy te przyjęli, aby mte- 
st« i powiat nie przeszły W zaniedbanie, gdyby 
się bolszewicy mieli dłużej zatrzymać, gdyż da­
lecy są, od Idei beriszewk-kiej.

W poniedziałek i wtorek wrzała Brodnica ży­
ciem Jak nigdy. Zdaje się, że nietylko Polakom, 
ale i Niemcom 1 żydom zbrzydW oswobodzidele * 
pod jarzma kapitalizmu, jak kilkakrotni^ w Strzel 
nicy na wiecach zaznaczali i wszyscy najchęthej 
chcieli ich się pozbyć. Lecz Bóe chciał Inaczej Bro 
dnicę doświadczyć. Poza roastem ku Jabłonowu 
okopywano się z największym pośpiechem i to 
od Niedźwiedzia ipod Wąbrzeźnem aż do Brodnicy 
sposobiono się do walk1. We wtorek wieczorem o 
godzinie 10 nadciągnęły ze strony Lidzbtrka zna­
czne siły piechoty i taborów i wszyscy zobowią- 
zani byl: przyjąć ich w kwaterunek, co pod wyżej

symbóhi, bo amak utwterćża^ królestwo tdebtoskP 
na ziemię sprowadza. (Jest łącznik em). Prote­
stantyzm, walczący ze znaiktom w rruateryę ubi©- 
raj tcym Słowo — w wewoJę tern gorgzą popadf 
mater.yi. Kościół to symbołOczne 'przydłitżenie 
Chrystusa Kościół jaJto tak', bez względu na lu- 
dzi-osoibn ków, z których sję sfcładla, ich dobro lub 
zło, cnotę hib rozpustę, czyili jako Instytucya jest 
czemś-ciś świętem.

Trzeba uinięć: przeiAać logicznie myśleć.
Trzeba wcisnąć ideę w znak, a potem sam znak 
rozebrać z jenłyni© toonsetowie»finycih następstw 
jego w materyi Wówczas zrozumie się, że Cfaji- 
del nie werzy (jak i Pefadan) w króla Ludwika, 
ani w papieża Pląsa !ai> Bocrgię, ale we faflet kró­
lestwa, lub Papiestwa jeno.

PćSrież Pius VII, którętgp książę Catrioniaine 
wykradł z niewoli napoleońskiej, by głowy świę­
tej, niby narzędaóa an^ioesarsiklego, a prokrótow- 
stóeoo użyć, mówi o sobe: jam dziedę slalbe, za 
popędom chwili (nate‘Zcm wewnętrznym chwlui) 
ńące. Ja —nie wiem nic. Namaściłem Napołeotna, 
bo o#ł mię posiadał, władzę, która od Boga jest. 
To znaczy: bieg wypa<0ców tak a takj był. I ja 
mu ssę poddaję. Bo to „na coś się przyda“. Bo 
Bóg w tym kierunku pcha taczkę dziejów ludzkich. 
Ale Coufoataine też papieża — w tei to chwili —

podanymi warunkami, tylko w salonach } pościeli 
było dla mieszkańców plagą zastraszającą. Lata* 
nie po mieście^ nawoływanie, pukanie do drzwi 1 
okien trwało ratomal noc całą i wątpię, czy jedna 
dziesiąta wszystkich Imieszkańców w. ooc tę 
choć oko zmrużyła.

W środę od sanrego rana słychać było naj­
przód z daleką, potem coraz hlśżej mocną kanona­
dę. Około południa rozeszła się pogłoska, że ko­
mendant 'brygady poległ, a jeg0 adjutant śmier­
telnie ranny. Byłem w biurze generała dywfeyl 
iNiekrassowa. Telefony brzmią przynajmniej przy, 
20 aparatach, kancelarya zapełniona, generał po­
chylony nad mapą, wszystko w największym bie­
gu, jednkże rozchodzą się pogtosici, że generał żo 
Tię i swe bagaże już wysłał. Około godziny 1 pa 
południu ruch na mieście nie do opisania, tabory 
wyjeżdżają wszystkie mi szosami na wschód od 
mia9ta. Przeszło trzy godziny bez przerwy idzie 
wóz za wozem, tu pędzą stado bydła, tam gna 
kozak cc koń wybiedz może, a miny Polaków 
jakoś nabierają animuszu. Grzmot armat ooraa 
bkżej, słychać strzały karabinów i trzask kulo­
miotów — wszystko coraz bliżej — przez miasta 
coraz częściej przechodzą lub przejeżdżają poje- 
dyńcze oddziały — robi się tumult nie do opisania- 
Most co chwilę zapchany, przejeżdża około 40 
armat, c© tamuje ruch pieszy i konny. Strzały 
armatnie ponad miastem, obsypują ogniem szosę 
lidzbarską, szczucką | rypińską, kulomioty 1 kara­
biny sypia grid kul tuż w mieście; panika, jaką 
«"zadk0 hto widział, a mieszkańcy? Mieszkańcy 
siedzą .po piwnicach j drżącemi usty odmawiają rd 
żanaeft.

Był to strach , który się wkrótoe w radość 
przemienił, gdyż niedługo, a dzielne nasze zneby 
chyłkiem, jak w niedzielę bolszewicy; przebiega* 
la ulice, by jeszcze ostatniego trupem położyć.

I uda{0 Im się!!! Po przejścia tylnych straży 
zostało na moście jeszcze 15—18 soł-datów, aby. 
most w powietrze wysadzić. Już deski przerąba­
ne — już materyał wybuchowy podłożony, wszy­
scy uciekają, tylko jeden zostaje, by hx*kę za­
palić, lecz nasze przednie straże celnym strzałem 
kładą trupem ostatoieco bolszewika.

Ostatniego? Ne, gdyż jeszcze tu i owdzie po­
został pijany, śniąc o zwycięstwach, tych jednak­
że żywcem wychwytano.

Nie obvł0 sie jednakże zupełnie bez szkód, 
jakie poniosło miasto. W domu naprzeciw staro­
stwa 2 granaty zniszczyły zupełnie mieszkanie i 
urządzenie 3 pokoi. Wiele okien wystawowych w 
ulicy Mazurskiej podziurawionych od kul, najwto- 
ce| ucierpiały okna wystawowe nowo urzą<L’ on. 
składu p. Cybulskiego, które wyglądają jak rze­
szota,

W środę przy odbitek miasto nie wyrządzono 
to szkody żadnej, za to wioski więcej ucierpiały. 
W Kruszynkach spaliły się od pękającego grama- 
tu p, Maciejewskiemu stajnia, podobno około 60

popWa. Cóż gdiy ,.buntownikiem" jest. Cóż gdy 
Bóg nic ukazał jeszcze, że prajgnt, by Couforataż- 
ne‘a obóz zwyciężył. A zresztą pajpaeż — nie chce, 
Bez uzasaldweaiia. Nawet przed samym actoą. Nie 
chce. (Znów rozkatz wewnętrzny. Alt jaJcże-ć tru­
dno odróżnić Sofkratowego Daipnontooa od czysto 
osobist>*ch pragnień hib nte-praigirreń). TyHk» po­
wiada; czasem Bóg, znak opuszcza } wówczas 
znak bałwanami się staje. A raczse] znak Boga się 
wypiera (bo bez nas»e®Q współwteiata nic On nie 
potrafi). I przeto król runął. OdSctęwfac męczeń­
stwem grzech. Męczeństwo: — sfcła podhńemnet 
katakumb. Niech będzie cesarz, jako i Judasz był, 
b y  mógł stp -król sfłą męczeństwą zoów dźwignąć.

Zapomina Ctowdei: fjoiż sama o papiestwie, 
rzec można; synsbol wypiarł s3ę Ducha.. Przeto 
w upadku, Tak, — odpowie Claaidel, — wynika 
stąd jeno, że znów się z dachem zbratać powi­
nien. Ale nowego symbodu szukać nam wora, boi 
nie byłaby to współpraca z Bogiefoi, jeno trud sa­
mowolnie, 11 tylko przez nas podjęty,

(Więc kompromisowo nieco, zgodność % za­
sadą swej wiary uratował GlandeO

Oto tlo ideowe. Rzecz dla wchłonięcia <fea- 
mai a w serca nasze niezbędn a.

(Cm d. B.)



krów V j fo&d, stodoła 2JC fnłw em l 2 stog!. Skar­
żą się również mniejsi gospodarze na zrujnowanie 
aadynsAw f utratę bydła » koni.
-i Straty niedzielne w ludkach stosunkowo by­

ty bardzo małe. Ze strony bolszewickiej znaleziono 
podobno 8 zabitych j 15 rannych, ze strony naszej 
4 zabitych i 8 rannych. Za to straty środowe są 
znacznie większe. Nie mogę dociec, lecz z naszej 
strony pochowano tutaj we czwartek 8-imu, w 
piątek 13-tu, rannych odwożono do Jabłonowa, 
zatem Mcdba mi nieznana. Ze strony czerwońej 
armii tak liczba zabitych jak i rannych jest zupel- 
nje nieznaną, edyż niektórych zabrali j me da się 
o a razie stwierdzić.

We czwartek od samego rana zabrany się do 
czyszczenia miasta. Bartogu, gnoju, starych gał- 
ganów pełno po wszystkich ulicach i podwórzach
— a w tern naturalnie roi sin od robactwa.

Na mieście zbierają się tak mężczyźni, jak nie 
wfesfcty — mówiąc o przeżytych dniach niedoli.

(W piątek na liczne denuncyacye aresztowa­
nia. Pomiędzy innymi uwięziono 4 członków rzą­
du rewolucyjnego, (5 Jako przewodniczący, Jak 
pogłoska nosi, żyd z Radompia, który tu się nie­
dawno osiedlił i kupił domostwo na Miejskiem P'>- 
lu« uciekł a czerwoną armią). Wetesermla, Zcepa. 
Romanowskiego, fotografia K itowskiego, (który 
jakkolwiek darcsłł armnHcyę przy obronie miasta
— zaraz pa wkroczeniu czerwonej armii bratał 
się z bolszewikami, ujeżdżając z nimi konno). — 
Wszyscy areszftowani wywiezieni zostali do Ora 
dzfiądz a.

W  drodze do Jabłonowa uciekł szpieg Sado­
wski, któfego jednakże pod Brodnicą zastrzelona

Obecnie przechodzi] przez miasto wiele wojsk 
ronmaftych formacyi na front, który jest dzisiaj 
już kffean(aśde kaktmetrów oddalony. Do odbicia, 
miasta przyczyniły się pułki poznańskie pod do­
w ództw a pułkownika Aleksandrowicza i hra­
biego 'Mielżyi\s3fcfego.

Są to wrażenia a przeżytych dni wolności1* 
bolszewickie}.

— j>«*.aa> — — n . ■------  —  • ' ■-

Z prasy bolszewickiej.
Lwów, 1 września.

PRASA BOLSZEWICKA O UJĘCIU 
MINKIEWICZA.

-• (a) „Krasnoie Znamia* z 3. z. m. Nr. 163
fonosi: Na froncie zachodnim zaatakowały woj­
ska nasze będący w ruchu pociąg kolejowy z u- 
chodźcami, między którymi znajdował się na­
czelny aprowizator Polski Minkiewicz, przewod­
niczący Czerwonego Krzyża Kroki laki (?) i dużo 
oficerów ukraińskich. Pociąg z pasażerami od­
stawiono do Wilna.
PRASA UKRAIŃSKA ATUTEM AGITACYJNYM 

W RĘKU BOLSZEWIKÓW.
(u) Prezes sowietu Narodnych Komisarzy, 

Rakowski, wygłosił dnia 9. maja b. r. w Char­
kowie na wiecu robotniczym wielką mowę agi­
tacyjną » którą ria wniosek zgromadzonych prze­
drukowano i rozrzucono po Ukrainie.

W mowie tej cytuje Rakowski list Dra Ba­
rana do Dra Wł. Ochrymowicza, którego zalicza 
do prawdziwych es-rów. List ten, podkopujący 
powagę Petlury, przedrukowała w swoim czasie 
„Nowa Doba".

Dalej cytuje on artykuł „Wperedu* Nr. 43, 
wedle którego ustanowione na terytoryach wscho­
dnich części Polski, językiem urzędowym język 
polski.

Powołuje SJę również na artykuł „Hromadz* 
kiej Dumki** Nr. 40 (56) w sprawie wydanego 
przez wojewodę podplskiego, Kraczkiewicza, rpz- 
porządeenia w sprawie respektowania zarządzeń 
komead; wojskowej o ochronie własności pry­
watnej, a taKie artykuł „Hram, Dumki** (Nr. 42) 
o kolonizacji Galicyi wschodniej włościanami pol­
skimi z jezior mazurskich.

Jak widać, prasa ukraińska jest pilnie czy­
tywana w obozach bolszewickich, a jej artykuły 
agitacyjne należycie tam oceniano i zręcznie wy­
zyskano.

Za prasą ukraińską wspomniał Rakowski 
również o Dąbiu, leiącem pod Lwowem (?) — 
gdzie „szlachta polska znęca się nad włościań- 
atwem ukraińskiem".

AGITACYA BOLSZEWICKA NA UKRAINIE.
5 (u) W celu agltacyi za rozszerzeniem boi-

szewizmu na Ukrainie, wydano broszurę, zawie­
rającą 26 stronic druku, zatytułowaną: „Politykę 
sowiecka na Ukrainie*. Zawiera ona następujące 
rozdziały: Program R. K. P. w sprawie wzajem­
nych stosunków narodowościowych. — Stpsunek 
państwowy Rosyi 1 Ukrainy. — Tezy Central­
nego Komitetu partyi komunistycznej (bolsze­
wików) Ukrainy. -— Odezwę do robotników i 
włościan Ukrainy. — Polityka wojenna. — Po­
lityka agrarna. — Ustawa o zaopatrzeniu wło­
ścian w przedmioty koniecznej potrzeby.

ORŁY KARPACKIE.
(u) Przed wkroczeniem w granice Galicy' 

band bolszewickich, wydała „Partya komunisty­
czna Galicyi* odezwę ulotną, zatytułowaną: — 
„Towarzysze czerwonoarmiejcy* ! — w której za­
prasza ich gorąco w gościnę. „Przybywajcie to­
warzysze i nieście czerwony sztandar do Lwowa, 
Przemyśla i Krakowa. — Czeka was walka nad 
brzegami Strypy, Narajdwki i innych miejscowo­
ści, pamiętnych dla was z wojny światowej. — 
W Karpatach nie znajdziecie już więcej wrogich 
dla was hucułów, lecz znajdziecie tom orły, któ­
re z wysokich gór wbijać będą swe ostre szpony 
w serca szlachty polskiej. — Robotnicy i wło­
ścianie Galicyi przyjmą was jak rodzonych, dro- 
gicn druhów".

AGITACYJNA BIBUŁA BOLSZEWICKA.
(u) „Krasnoarmiejec* donosi, że w jednym 

tylko miesiącu wysłano na front polski 115 ty­
sięcy odezw, 30.000 gazet polskich i 46 tysięcy 
widokówek z karykaturami. Pismo to pociesza 
się, że agitacya bibułowa bolszewików, zdepra­
wuje armię polską i w jej szeregach będzie chęt­
nie czytana.
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TRZCINOWY OSTRÓW.
(Z fińskiego).

Na leśnem jeziorze kołysze się samotna 
wysepka z trzcin. Przyleci chyba na zielone pust­
kowie w wichrze zabłąkany motyl, — siądzie na 
giętkim maszcie i huśta swe złoto-zielone czółno 
na szklanej toni leśnych wód.

Gdyby można wymalować na twej szarej 
ścianie ostrów z szuwaru, znalazłbyś taką go­
dzinkę w dniu, by się otoczyć muślinem marze­
nia — przed tą szybą, odsłaniającą dalekie roz­
łogi piękności. I miałbyś wszystkie srebrne ta­
lary i złote dukaty kwiatu lilii wednej. — I tę 
muchę, która brzęczy w różanym promieniu za­
chodu.

Lecz — gdybyś miał bystry słuch, roze­
znałbyś, że to wcale nie mucha. Be to są cza­
rownic cichę skrzypki boże, które nucą Trzcino­
wym Ostrowie.

O zielonych pląsach, o szumnych szeptach 
szuwaru—

Na tę-to wyspę, uroczą i zgubioną w boru, 
chronią się wszystkie tęsknoty, tam, kędy złoto 
zbierać można z żółtego no drogach żwiru. Kędy 
się motyl jedwabny na modrych skrzydłach wa­
ży. Kędy zgłuchłe na codzień serce bacznie sub­
telny ton chwyta, na swoją go harfę napina i 
pieśń zeń przędzie — fotny rapsod miłości.

Charles Richet.
Paryż w slerpoin.

Dmaa 26. słerpoSa skończył pącyiista francu­
ski i laureat -nagrody Nobla, prof. Charles Riche L 
70 rok życia. Urodzony w Paryżu, studya odby­
wał w Heidelbergu, Berlinie i na uniwersytetach 
francuskich, na wydziale medycznym. W czasie 
kampanii w roku 1870, obudziły się w nim skłotn.- 
ności pacyfistyczne. Od toku 1887 Jest zwyczaj­
nymi profesorem fizyołogii na uniwersytecie pary­
skim. Działalność jego zaznaczyła się otetyfko w  
dziedzinie/Wiedzy ścisłej, ale takie i to bardzo 
żyWo. na polu literatury. Studyując historyę fi- 
zyologtL, natknął się na nauwksko człowieka mają­
cego wielką zasługę odkrycia krążenia krwi: M>.
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chała Serweta. Poznał w nim człowieka, mającegd 
te same, co o» zainteresowania, wykraczające po 
za ramy medycyny. Znalazł u mego ideę jpoaaor- 
todoksyjnego chrystiamzmu, której sam jest rwo 
lennikiem. Jakże niewiele brakoużato, by wycią­
gnąć praktyczne wnioski z zasady: „Wszyscy łu­
dzi* są braćmi!14 Richet dalej szedł tą drogą roz­
wijając słowem i czynem energiczną działalność, 
w celu pojednania narodów, a przeciw niszczącej 
wojnie. W marcu 1914, gdy znowu zbHżyło się 
niebezpieczeństwo wojny europejskiej udał sSę 

do Niemiec, wygłaszając odczytj publiczne, ce­
lem uświadomi<ntóa narodów.

Naczelną jego cechą był nie ugięty optymizm, 
tnie znający rozpaczy. Wierzył on w postęp ludz­
kości, w  zwycięstwo dobra. Takie też piętrio  no. 
si głównie jego dzeło „Historya kultury powsze­
chnej, próba dziejów ludzkaścA 'Nie stawia ttfłai 
żadnych tez, każe his tor yi przemawiać samej. — 
Książka podzielona jest na epoki kulturalne: okres 
władzy kościoła, nauki1 i t. d. Tą sama myśl prze­
wodnia łączy cyk] jego szkiców, wychodzący w 
języku niemieckim, pod tyt.: „Człowiek jest głu­
pi !“ Wszystko mogłoby być w życiu dobrem, —« 
gdyby go człowiek nie zniekształcał przez swą 
głupotę i występność. Naczelnem, jego hasłem 
jest walka z zaślepieniem człowieka.

Na polu literacki em ogłosił Richet, w związku 
ze studyamS (psychiokjgiczno-aauko^/yma! C-Rys 

psychologii powszechne?1 i in.) powieści j nowele 
okułtystyczpo-utopajne, jak np. „Opętany** i obraz 
przyszłości pod tyt.: „Po stu latach".

Także jego „Bajki" napisane są w chęci smu­
żenia wieEsm ideom humanitarnym.

Pułkownik Jasieński
w dniach nfebazjłleczeństwJKdla Lwowa.

Lwów, Ł września.
Już niebezpieczeństwo bolszewickie dla 

całej Polski, mija też ono i dla Lwowa. Niemniej 
Jeonak pamiętamy owe dla naszego grodu ciężkie 
chwile kaedy nad mm już groza iuwazyj bolsze­
wickiej wisiała. Gród bohaterski nie oczekiwał te­
go t  zatożonemi rękami, ąle przygotowywa. slą 
do wałki na śmierć i żyde. Powołano wówczas 
na dowódcę okręgu obronnego Lwowa pułkowa'- 
ka Romania Jasieńskiego i jak należy przypuszczać 
było to .skutkiem ufeości, jaką do niego żywiło 
dowództwo. I nic zawiódł pułkownik Jasieński 
■pokładanych w nim nadziei. Na.wyznaczrflyn: po 
sterumku okazał gię doskonałym; w  pracy był 
nie", mordowanym. Forlvjik.icy3 cdbywały shj pod 
't’*o okiem, wszędzie wglądnąi, wszystkiego oso­
biście dopatrzył. A kiedy po ukoóczenu iortyłi- 
Lacyj i po zbliżeniu się nk^rzyjiaeiół, przy-gotow- 
ne pozycye obronne zajął żołnierz polski, wów­
czas pułkownik jako, dowódca obozu warownego 
Lwowa t calem poświęceniem oddal sóe pracy, 
około samej obrony. 1 w drwili tej rozwinął nie­
zmordowaną czynność. Przyzwyczaili się żołnie­
rze do częstych wżzyt pułkownika — kiedy w 
nocy zdała słyszeli trąbkę auta. turkot . bryczki, 
czy też tętent koni, wiedzieli, ie  to „pan twfto* 
wnik" jedzie. osobiście kontrolować cznjność pla­
cówek, w towarzystwie młenmtej nieStrudZofrego 
swe«o adjutautą por. Chudzickrega

Fachową, teoretyczną i praktyczną znajomo­
ści* rzeczy zjednał sob*e pułkownik wzuanie i sza­
cunek u swoich podkomendnych oficerów. I n4b 
lość żołmetrzy pozyskał przez swą troskfwość o 
podkomendne oddziały, ż których każdy wiele 
mu zawdzięcza.

Najbardziej korzystnie odczul to na własnymi 
rozwodu nawapowstały baon 1/140, 'fctóry fei za 
to uważa się za najstarsze dziecię pułkowt ka.

Niebezpieczeństwo bołszewickle dla Lwowa.1 
minęło, a także ‘Oi© zaszła potrzeb® obrony, nie 
umiej jednak we wdzięcznej pamięci zachować 
winniśmy niestrudzoną troskiwość pnflrownika 
.około zabezpieczenra naszego bohaterskiego gro­
du przed wrażą nawałą.
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POKÓJ POROZUMIENIA NIEZALEŻNY OD O- 
PERACYI WOJENNYCH!

Dalszy ciąg telegramów ze str. 1-ej.
o. teży w naszej mocy, aby usunąć wpływy nrfr- 
fące wpłynąć niekorzystnie na tempo rokowań 
i ich wynik. Podnieść muszę, że ze .strony delega­
c i  rosyjskiej, a zwłaszcza jej przewodniczącego 
jśe jednokrotnie mieliśmy sposobność stw-erdzić 

dużo dobrej woii 
i usiłowań, aby przebieg rokowań ułatwić. Fatalne 
warurik1 w jak cli delegacya nasza znajdowała się 
w Mińsku przypisujemy w pewnej mierze pieszczę 
śliw emu wyborowi miejsca, które nastręczało wie­
le technicznych trudności nie do przezwyciężenia, 
w dalszym zaś stopniu 

sowieckim władzom w^skowynl, które w wie­
lu w padkach odwostty *jię nieprzychylnie 

do naszych delegatów i utrudn ;aly im pracę bez- 
cetowemi szykanami.'Pasowe znacie skądinąd 
niepraktyikow.any w dziejach incydent z rozkazem 
Naczelnego Dowództwa- armii zachodniej sowie­
ckiej zawierający obełgi, w stosunku do naszej 
dełegacyii pokojowej.

Incydent ten został 
jSSkwidiow®ny pfftaez stanowcze potępienie ta  
strpnjy przfewódirkgcąoego rt»y}*ktej dtfega- 

g»cył pokojowej 
po porozumieniu się z sowieckim komlsaarzem 
spraw zagranicznych Czczeniem, jyioje stanow­
cze żądanie, aby owo potępienie zawarte w pro­
tokole z posiedzenia, z dnia 25. sierpn a, zostało 
opublloowane, zostało Spełnione, jak nas Informu­
je dziś jeszcze depesza seikretąrzą stanu Wróblew 
skiego z Mińska przesłana za pośrednictwem ra- 
diostacyi moskiewskiej, mianowicie 

o&jośfiy protokół zW .tar pt&ffcz&rie ogfotezKBiy 
W M ńNku dnia 2G, sierpnia. t

*0 ile chodzi'o dotyebes .sowy wynik prac konfe­
rencji pokojowej w Mińsku, to jakkolwiek nieu- 
poważniają one do ostatecznych wniosków, mu­
szę jednak stw erdzić, że 

końcowe momenty kcnjerctecvi przyniosły łde- 
które cftdawty, które morą w  ctetszym ciągu 
ułatwić pracę nad fłopruwatfcjep^m tio ńęcej- 

utn ł pokoju.
Jako taki moment scharakteryzowałbym przej­
ście delegacy noayłsikiej na zaproponowane przez 
nas od samego począrtkn

stanowisko pokoju poroteutntenła 
niezależnego od takiego, czy  icneg-o stanu opera- 
cyi wojennych oraz wyraźne stwierdzenie przez 
przewodniczącego delegacyi rosyjskiej Daniszew­
skiego, że

znanych 15 punktów rosyjskich nie stanowi 
bynajmniej ulthnatywnyeh warunków ze stro­

ny rosyjskiej,
<ecz są tylko tezami dla dyśkusyi, na któro d-ełe- 
gacya rosyjska

ocz*kuje narzych knntrpriopazycyl, 
traktując np. kwestyę rozbrojenia jako temat do 
dysku syi na równi z kwestyą ochrony pracy ko­
biet i dzieci na, zjazdach międzynarodowych 

■To ostatjhte stanowisko detegacyl rftSyj.Łlcf 
będzie ułatwfecjom dalszych rokowań, 

które growądzone w lepszych warunkach ■ mogą 
doprowadzić do upragnionego cehi. Sądzę że wy­
jazd fltój dd Warszawy, oraz częśol naszej dcle- 
tacyr oraż bezpośrednie zetknęęje się z rządem 

wpłynie dodatnio na cSalSzy przebiec rofcowaif

PADEREWSKI t )  KONIECZNOŚCI PRZEKRO­
CZENIU LINII CURZONA,

Warszawa, 1 . września.
Z Paryża donoyzą:

(Telel.) (m) Paderewski złożył serdeczne po 
dziękowanie rządowi francuskiemu za skuteczną 
pomoc, jakiej Praocya udzieliła Polsce. Paderew­
ski oświadczył, że zdaniem Jego armia polska bę­

dzie musiała przekroczyć 0 51 ktm. te granice —' 
które Lloyd Georee z aliantami zap*vi#*now*t,
Paderewski oznajmił dalej, że sojusz polski a Rn- 
munią i Czecho-słowacyą uważany jest za konie­
czny. W sprawie Gdańska oświadczył wreszcie 
Paderewski, że Polska oczekuje, aby dotycząca 
postanowienia aliantów w traktacie wersalskim 
były respektowane.

Weygand prawdopodobnie nie wróci do Polskli\

Warszaw®, 1 . września. 
(Tefef.) (m) Ambasador Lord Aberoon oświad­

czył w spóttpracowmśkowi „Petit J-ourtrar, że gen. 
Weygamd .prawdopodobnie nr* wróci już do Polski,

mimo to inie uważa Swego zadania za skończ. Vi,
szczególności wyzyska on swój wpływ w tym 
kierunku, aby uzyskać od sprzyniierzionycli <£o 
armii pobikźej amuniicyę, odzież i. inde potrzeby.

Jednorazowa danina w naturze na ce!e wojskowe.
Rozporządzenie Redy Obrony Państwa.
Warszawa, l. września. 

(Telef.) (m) ROP. wydała rozporządzę®ie na 
podstaw:*, którego celem zaopatrzenia ; wojsk a, 
nakłada się na ludność jednorazową datrnę w na­
turze, obejmującą do 300 tysięcy par spodni weł­
nianych, do 300 tysięcy pat butów, 600 tysięcy 
kon pletów bielizny f  300 tys ęcy koców wełnia­
nych lub kołder. Wymienione przedmioty' w ilo­
ści ustalonej w drodze rozkładu, dostarczone będą 
przez samorządy gminne, miejsko i wiejskie w 
ciągu 20*dni od- dnia ogłoszenia rozporządzenia,' 
Przy poborze <łaniny zarządy  gmin miejskich i 
wiejskich .mają prawo rek wizji *w składach tub 
prywatnych mieszkaniach, a w razie potrzeby 
mogą się uc eę .do pomocy policyi państwowej. — 
Rady gminne miejskie i wiejskie wyfcorą kom-i-

sye, złożone z 3—5 członków, których zadaniem 
będzie od bór lub refcw rowacie przedmiotów. O  
cena przydatności ich do ofclów wojskowych, u* 
stale me wartości odebranych lub zarekwirowa­
nych ETzedmiotów, a wreszcie wydawanie pokwr- 
towań za przedmioty odebrane Przeciwko oszan 
uuwaniu kwrróyi wolno wnieść protest do bezpo­
średniej władzy nadzorczej, w cągu dni 7 orf 
chwili wydania pokwitowania. Rozdział między 
dzietach przeprowadzi ministerstwo spraw ze­
wnętrznych, w Małopo-Lsce Tymczasowy Wydział 
Samorządowy, zaś między miasta i gminy unoś- 
Skie wydziały pcwatowe. Wolne od daniay są* 
obszary objęte inwazyą. Osoby uchylające się od 
powyższego rozporządzenia będą karane aresztem 
do 6 miesięcy oraz grzywną do 10 tysięcy jnanej^

Polska otrzyrra 91|2 miliardową pożyczką ,z Francyll
Warszaw^, 1 . września, iska ma otrzymać tytułem zaliczki 5 mflfardów

(Telef.) (m) Wediła telegramu z Paryża „Ti-1 marek, a nadto kredyt półtora miliarda na 
jnW ‘ podają, że rokowania w sprawie pożycakl j materyąJn wojenncgo. 
polskiej we Fnaacyl dały rezultat pomyślny. Pob I r

na InnPm miejscu.

CO WICEMIN. DA3SKI ODPOWIEDZIAŁ DELE 
GATOM SOWIECKIM?

Warszawa, 1 . września.
(Telcf.) (oj) Jak wiadomo, jako Jeden z wa­

runków rorejmu j pokoju podali bolszewicy, aby 
zby eczną broń pr? rozbi ojeniu armii, wydała Pol­
ska mihcyi robotniczei którą miała w ten sposób 
uzbro 6. Na ten postulat ośw adeżył p. Dąbski ro­
syjskim członkom delcgacyi pokojowej, ,JC coby- 
ście pałTO-wie na to powiedzieli, gdybyśmy zażą­
dali od Panów uzbrojenia burżuazyi?“

ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE W SPRAWIE 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Praga, 1 września, 
(TeW.) <m) „Lidowe Nowiny" donoszą, że 

w aajbliźsrych dniach toczyć się będą w Krako­
wie rokowatóa p lsko-cztskie w spnawie szkól 
mnlejsizoki narodowych na Śląska

Mimo tych rokowań Czbgj w dalszym ciągu 
niszczą szkoły poiskie w C ieszyński^ i tak op. 
w rfiiejscowojcj Bykov.de zniszczyli bibliotekę 
szkolną, złożóńą z kiłkuoct tomów wydawnictw 
Macierzy szkolnej.
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UDAREMNIONE PRZEMYCENIE 7 MIL. KORON-

Kraków,, 1. września. 
(PAT.) Funflccytmarymsze akcyzy nfejskiel 

przytrzymali onegdaj dążącą^ db pociągu kobietę 
niosąca waRzę ręczną. Stwierdzono, że nazywa sta 
Serka Mahierówa, i jest właścicielką sMepu w Nt 
wym Sączu. Podczas rewteyi zntafleztamir w Jej 
waliz'* 4 pakiety, z których 3 w ększe zawierały 
banknoty różnego rodzaju, jak .mankl niemieckie, 
dołory I 1., a także nu -raty złota, oraz marki pol­
skie. Czw arty zaś pak'et zawierał 32 listów adre­
sowanych do osób z Małopolski, a ukrywających 
się prawdopodotonfe przed wojskiem wc WiednSu. 
Waluty przedstawiające -wartość ponad 7 milio­
nów marek polskich zaikrwestypnowano. Już po 
przeprowadzeniu rewizyt zjawiła się pa nspekcyi 
policyi 1 'ostra MalilemweJ, Zofia Amkraut, ha- 
fciąrilca, i oświadczyła, żo wprawtdżie z pienędz- 
mi nie nra nic "wspólbegci, lecz clKtwłaby cfo&trźe 
tcwWizyszyć w podróży d(J Trzełńnr. Mabkrowa 
tłumaczyda się dtóei, że zafwairtość pakietów n'e 
jest jej, zuti/na,/a -rówfteź r^e jest jej znaną osoba, 
która jej te pakiety wręcżył3 i . że owe pakiety 
miała wiyczyć w  Trzębhk pewnej meanamej so­
bie bd'lżei osobie. Przy bł ższem badaniu listów o- 
kazało się, że listy te sr równlfeż zaopatrzone 
wyfranil i że scyiry na fetach cdjpowńsiają szy­

from na paczkach z p-oniądznu', co stwierdza pot.
nad wszelką wąlpJiwość, że ma aę  w tym wy­
padł u do czynienia i  szajką tzrw, szyberów, któ­
rzy wywożą z państwa preniąctee z niesłychana 
sizikodią di* iskairbn pcAskiego.

Nie jest też wykluczone, że pieniądze te mia­
ły być przeznaczone na agitacyę. Urzędnikom po­
licyjnym próbowała aresztowana zaofiarować 
nriicn łapówki-, a gdy się to nie udało, chciała o- 
fiarować za wydostanie sikonfisfcowanycb pienię- 
dzy ńąwet 2 , miliony koron.

■ ó.: r AA?'
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Wljce firotesiujące 
przeciw utracie Slą«ł£a.
>. Cieszyn, 29 sierpnia.

W spiawie obrony śląska Cieszyńskiego 
odbyły się wiece protestujące w niedzielę 2^-ge 
j. m. w Suchej, Makowie, Jordanowie i Rabce. 
W Suchej przewodniczył burmistrz dr. Spaum- 
bauer, przemawiali z ramienia komitetu pp. Bie 
tecki i Bazyiides. W Makowie przewodniczył p. 
Dobrowolski, przemawiał górnik p. Szczurek 
N Jordanowie pra wodr iczył n. Marfiak, prze- 
nawiali z ramienia komitetu pp. CoWiliski i Je­

dynak. W Rabce przewodniczył p. Bombal, rze 
mawiali pp. Orłowski i Razowski.

Wa /szystkich miejscowościach wiece od­
były iię przy licznym udziale publiczności I u> 
chwalono wszędzie jednogłośnie rezolucyę, pro-
< ęstującą przeciw niesprawiedliwemu podziałowi 
Śląska Cieszyńskiego. W szczególności w Mako­
wie i w R bce zabrały się wielotys ięczne tłumy 
udu, tak z miasta, jak i z okolicy. — W Rabce 

brakło inteligencyi, jakkolwiek wiec był należycie 
w zakładzie ogłoszony.

Następnie udali się delegaci komitetu pp. 
Orłcwcki i Szczurek do Noweg* Targu i Zako­
panego, gdzie wszakże analogiczne wiece, sta­
raniem czynników miejscowych już się odbyły.

W Zakopanem zetknęli się delegaci z ko­
mitetem plebiscytowym na Spiż i Orawę, miano­
wicie z pp. dr. Bednarskim, dr. Diehlem i z p. 
Orkanem.

Komitet Oświęchuski postanowił działać 
/spoinie z komitetem plebiscytowym i rozsze­

rzyć swą działalność na Spiż i Orawę. — Rada 
ambasadorów w Paryżu obeszła się z pod iałem 
Spiża i Orawy jeszcze więcej pó macoszemu, 
jak ze Śląskiem Cieszyńskim. Na Spiżu dokony­
wano m anosricie rozdziału w ten spesób, że per 
nemu gospodarzowi wydzielone dom mieszkalny, 
który znalazł się po stronie polskiej, natomiast 
zabudowania gospodarskie znajdują się po stro 
me Czeskiej.

Obok rezelucyi protestującej przyjęte jesz­
cze wszedzię jedną reznlucyę w brzmieniu p. Ko­
złowskiego , która opiewa: Braciom ze Śliska  
Cieszyńskiego, Spiża i Orawy odciętyir nie 
Bprawizdliwym wyrokiem od macierzystej zie 
mi, pogrążonym w rozpaczy, ślemy wyrazy 
czci i uroczyste zapewnieniu, że Polska nigdy
0  nich nie zapomni i skoro tylko odpartą zo­
stanie nawała bolszewicka, upomni się o re- 
wizyę postanowień Rady ambasadorów z 20 
lipca b. r., gotowa w obronie praw awe&o 
bohaterskiego ludu do walki na śmierć i na 
'■ycie!

We wszystkich miejscowościach cechowała 
obrady wiecu pełni godności powaga.
1 . - 
K R O N I K A .
< Środa, 1. września o gedz. 7-tnęj- wieczór 
JPan Poseł**, kotnodya w 3 atolach (po raz p ierw­
szy).

Czwartek, 2. wrraeśr i, o ^odz. 7-męj w ieczór 
^Truoadur'*, opera w 5 aactach. 
v W piątek, 3. wrzeojia, o godz. 7-met wieczór 
¥P?n Poseł**, komedya w 3 akt ich.
, Sobotą, 4. wTześr % o ĝ cltz. 330 po połndr*u 
^Zemsta", komedya w 4 aktach.

S< rta, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Faus^, opera w 5 aktach. 
v Niedziela, 5. września, o godz. 3.30 po pt/łnd. 
jPooać ścier'*, dranhat w 3 aktach.

Niedz gła, 5. września, o godz. 7-mej wieczór 
^Noc w. Weoecyi**, operetka w 3 r' tach.

WIECZORNA".

PcT?edziiJeK, 6. wronio., o sodz. V-mej w. 
•Par Poseł", jomediyp w 3 Jetach.

Wtorek, 7. wrze lwu, ó godz. 7-mej wieczór 
,,K Ję Jczka czardasza1*, opereik ~ 3 aktach.

_ Chochlik ■ ,C*lauen.-i*. _*is rwy pro». au. I 
Fatm uta, kratosh .rila, Pacyeat N . ixy, f a r u  ora?- s* i 
wybitnych rtystow. F er tek u 7 30 wieezoran . 1501

(g) W z sień. Zawitał do nas ustrojony zło­
cistymi połyskami jesiennego słońca, które nie 
jest już w możności wczesnym -ankiem i póź­
nym wieczorem przebić i ogrzać promieniami 
przejmującego chłodu. Liczy ll&ie zielone na 
drzewie i w lżąc, że icl) za dużo*zsyła im żółtą 
śmierć Wrzesień wie, że musi prz/jść listopad i 
nie śmie zastać świeżej zieleni.

(m) Teatr wwtf&riltmy, mieszczący słą w  
gmachu przy ul. Ossol ńskich, rozpocz.,* swój se­
zon zimowy w całej pełni z dobrze śkjnnrpletowa- 
uym persLHialem artystycznym. Program zmienia 
się Jcażego poniedziałku, to też każdego tygodnia 
mu ,y nowe rzeczy z zakiesu ope, otki, wodewilu 
i 'arsy, a obfty 1 wyborowy repertuar świadczy 
o mezmordowai jj pracy aitystów, dobrze zgra- 
sych ze sobą, z< słitrjt}acych na zupełne uzna i e. 

Ze tak jest w  istoce dowodom liczna trekweneya 
r"łbii izb sości, a dalej „uczne oklask1 ] piękne kwia­
ty, ofiarowywane artystom. W ostatnch drnach 
z wielkim p<eiyztnen dyrekeya wystawiła rewię 
H. ZoierzcbowSBego „Nie damy s ę“ I operetkę 
Zalewskiego JSwaryo* ane podwórko**. Obecnie 
obok aktrałnej rewietk, j doticonaicj farsy „Końska 
kirracya** grai.ą jest pizy p rknfc malow .ksydt 
’efconacyach zamiinącai miła operetka ] Rapackie­
go „Dama w c-arnym szalu**, w letóred za tercet 
pp Draoowej, Crossowi i Wtoazati rcijemn nale­
ży się specyarne uznane.

Oddalił pc-ikai? łJch nł,.tów- Formow-my 
przez rotor. Romana Augustynowie -ł 1 Dywizyon 
jazdy J^ałop. Oddzałów Arm;i Ocho-imczej -roz­
szerza 51? obecnie dzięki fu ad uszom o. urowanym 
przez Malopoljfcch Przemysłowctn-r naftowych 
w nowy pułk Podkarytckicb ułanów. Ochotnicy 
'•hcący wstąp ć do tego pułku mogą się zgras2yć 
codziennie od 8 do \2 w pół. i od 4 Jo 6 w iecz. we 
Lwowie uJZatnaTStTWoyr-sica 7, (gdzie jako łącznik 
werbunkowy funfacyonrje P . ‘Tadeosr Szczerbi, 

ck ) skąd w razie • matur za zda tych do służby 
zostaną odostani nf koszl państwowy do Nowo- 
sielec-Gniewosz koło Sanoka do forimrące^o się 
pułku. Byli dawni rutytKn.ani podoiicefuwie ka* 
wałeryi aawtryaduei przyjęci zostiną na instruk­
torów i otrzymują jrzy wstąpieniu do pułki’: ce'em 
za^n&trzema swych rotłzan jednoraztow? subwen- 
cyę bezzwrotną z fuad uszów pułku w wysok^d
5.000 marek.

(g) O aotPnfObfte dt słoiby ponNkrtoosej na 
francie. Po Lwww i do dziś jeszcze rozbraja Je  
•nder Oczne wozy automeb *owe własność Cdra- 
łuru. Ymca, nie m ieląc taż o prywatnych, tad- 

czas gdy do służby pomocniczej na fioncie daje 
się odczrwiń okropny wprost brak tych środków 
łokomoej i. M efaśmy sposobność rozmawiać z kil­
koma lekarzam i, prowauzącymi czołówki polowe, 
!:tórzy są bardzo rozgoryczei i na ten brak poczu­
cia obywatJskości u tych siowarzys seó, a zwła­
szcza osobników p^ywatoych, i i  korzystną z tej 
yygody, h:e uważając, że^i.rwszym ich obowią­
zkiem byłoby odesłać siwo,c automobde na ■po­
moc rannym żołuiijamn, ginącym często, iedyrie 
yskutek tego, iż me ragą być dość szybko prze­

wiezień. bądf to do uajólizszych stacyi opa-ru«- 
kowych, bądź do" szpnala, celem dokonania oo- 
trzehnej opericyi. W ss>rayę tę powinna się wdać 
wojskowość i wszystk'- me będące rieodzowwii 
w mieście pojazdy automobilowe L& odpoy edrią 
cenę nabyć od właśrśceli z do^rą ich wodą lub Heż 
mej.

Maksym Gorkij o rewolucyi światowej. 
Nakładem Sekcyi Prasowej Robotniczego Komi­
tetu Obrony Niepodległości yszły w ostatnich 
2-ch tygodniach następujące broszury: „Maksym 
Gorkij o Rewolucyi Bolszewickiej*. Cena 2 mk. 
Jest to zbiór święto eh feljetonów i ssyjskiego 
pisarza, straszliwem i barwami m«luiące| począ­
tki zdziczenia bolszewickiego w Roi fi. Wraz z tą 
pojawiła się inna broszura p. t :  „Dr ,ga do po­
koju*1. Jest te- porywalącym stylem napisana rzeer; 
o istocie wytrwałości, która najk -itszą drogą 
przez swycięątwo prm. iuzi do pokc ju. Cena 2 
marki. „Bojowcy**. Autor z polotom poetyckim

Nr. 54 .4

szkicuje tya bojowca, który był pierwszym po O  r. 
żołnierz. Polski Niepodl. Dr. Hins v«n "ckardti 
„Szkice z Risyi Bolszewickiej* (przekt * niem. 
— Cena trzy marki. Autor z gruntownoscią nfę- 
mieeką opierając się na źródłowych danych, do­
tyczących okresu od stycznia de Iipca b. r., wy­
kazuje coraz głębszy spadek systemu gospsdar  ̂
czego Rosyi sowieckiej. K«idy, kto ekce mieć 
w ręku niezwalczone argumenty przeciwka bel- 
szewizmowi, winien zgłębić tę broszurę. Wszyst­
kie broszury powyższe mażna nabyć w Admini­
stracji „Robotnika**. Warecka 7, oraz w Wydziale 
propagandy Robotni zego Komitetu Obrony War­
szawy, Marszałkowska 116.

(r) „Czarny Dbm*' w Waszyngtonie. N 
światowej konferencyi murzynów uchwalano bu­
dowę „Czamege Domu'* w Waszyngtonie. Gmach 
ten wzniesiony zostanie w pobliżu angielskiego 
„Białego Domu", bedzie on przeznaczony na 
siedzibę ty>ucza?owej prezydentury afrykańskiej, 
o którą to godność ubiegają sie prezydenci Hai­
ti i Li- sryi.

(r) „P zwjarrf* kanału. Do jakich pomysłów 
jus ludzie ime 'ochodzą. Oto, nk ipiszą dzienniki 
argrełskie — -miss Zetta Hills, zagorzała sports­
menka zamierza pi zebyć kanał m -  rowerze. Jest 
on w ter sposób SKcnstrpowany, iż koła wiraowe 
są 2xhąti, sam ?para. umieszczony na tratwie. Na 
tytoem kole znajduje się znaczni rsza ilość ma­
łych wioseł, poruszanych zapomc-ą naciskania 
pedaa w ten sposób aparat porusza się naprzód. 
Waga tej całą* maszyneryi nie przekracza nawet 
stu funtów. Lekkość ta nie przeszkadza jednako­
woż jego trwałości, gdyż jest bardzo solidnie 
Zbudowany; zrobić na nim możawt 5 kilometrów nal 
sodiaunę. Zetta tUłłs spodziewa się, iź cały „prze­
jazd" z Angii do wybrzeża Fraaicyi z i:mie jej 10 
do 12 godjin. Dla 1 ezpieczeństwa, prócz roweru 
będzie mdła przy soflie łódkę i w rązip ja-kiecoś 
wypadku, np. popsucia się maszyny, załaduje się 
na nią. Miss Hłlls jest znakoni.ą cyklżstką i pły­
waczka Nasi się om. z jeszcze -większymi pla­
nami na przyyj loóć. Gdy się jej miainióuri r'e obec­
na próba powiedzie, zam erza przepłynąć Tcs ta) 
wpłaiA-

Z pcwoau pojawlająoych stę w prasie 
zarzutów, skierowanych pod adretem banków 
lwowskich z powodu ewakuacyl, czujrmy się w  
•bewiązku skor tatov i, że Akcyjny Bank Związ­
kowy we Lwowie, ani na chwilę nie przerwał tu 
normalnego toku urzędowania.

Wobec zarządzonego  rei Ictywewaiiia a dni kra 
31 bierrraik Sąde o k r u tw e je  w Stryja wzywam wzzyit- 
ld«b ‘ inkc] inarYoszy toyoż Sądu, n n  ywfiń y d  po 
zr deJzibą urząaową, którzy dotyeh tan idrr-ów  «-■ . eh 
Je podal i, by bezzwłocznie p w re 'J i  celem ib j^ b l  słu­

żby. — Prezes Sądu spelae, Czerwiński. 4275

W  Ei!l! PJL Oiliftoui
presi redziedw d- leci juk wpiarnych, aby zsdicieli z e k  
■ió sią d r  a 1, 2 ’ub 3 wrzrf&ia l tędzy 3—5 pono r 
kancelaryi szkolnej. 4259

Z drabiniastego wczu — , 
do dworskiej loży,

Wiedeń, w sław ili
Przed wteczoroępn preedstewie-

etom, zr^Tyma! się ottofc teatro wóz drJrnesty, 
zlitóre^ą wysiLutto crteroch mężczyzn. Wó* od»- 
słali do pobfirkiego boteiu, sam) zaś weszli do te­
atru- Czterej -■rzytoysze, to mętcqyfa^ o dobrej 
tiMzy — jJc się potom ćtowtfedziano — hs o- 
dfirae drzewem** — <zystąg, ił de kasy:

— Proszę n m  dlać cztrn i*ejsca, ale u i 
p jtjisze!

— Zahiję bandzc — vrzańał« odttawial* —*
a!b w^zystkae miejsca są ktż rozsp oda"-..

— To w  tak.m razie — proszę itn dać tó ę ’.
— K óW eż niema, jest ty% , octoa, jodyn? 

ale to — loża diwiorska.
— B.erzemy ją!
— Kosztuje 220 karot.
Należy teść została r  cWo tószczońj f czterej 

przytoczę odpirawędteem, zosta? przez gorf/wegi 
bweten do swej loży. Panowie ;^dnak niw orryhyL



„O A2ETA V TECZO^NA’*. S ttr-i Ł,

sanifc Hflesrwżefh aw sobą zdrowy gfćtff pr&gnt** 
rn<„, ŁcUẑ dai" todęę czagoi <ło jedaena i picia. $f>ł«- 
®za a irav .laaom ono o tem roicl:, a w pa. ; chwil 
p6ź v kazflił się w tozy kelner j przyjął zamć ■ 
wienie: to co jest dobrego i iru re^ o  do jedzeń a, 
f i f ł  rago yr no we 'flaszkach. Kio =fta b la d ły  wy- 

$8fl korom, które wraz z ksl^kęiiwai 
i£thi zcstały mpteiooinie.

po  dtwiiGooinfcm pj zodstayreniu i, ortf 'tej kofla- 
Ć $  opiścill paaowlfe teatr, udając -slg do hotelu, 
S%c% czekały na bonie, a gdzie też i woiaf- 
ca #‘e czekaj o grodze Wśród podniosłej ciszy 
pc&ygłądfcjąc y eh się temu świd rów, rozległ się zrę- 
etinr trzask z l,icza i wóz dratiraias-ty wra„ zp 
ęt-ytnj podróżnymi udał się w powrotną drogę. 
<Xy ,'edtak ucM się -wprost do diemu, nre zatray- 
R.jjąc s'ę ia żswJnej z pr/ydtrożinych stacyń, c-lem 
dąkwócżewi i biesiady, tego nikt dociec idę inógl, 

I— Tjikśe pogudrie jest teraz życie we Wle­
li*— d.odiaje % uśmiechem ipejniedka gazeta

(k.)
digtij

EkassiESa.
Ż  t o ł ^ h  m s t y h i c y i  f i n a n s o w y c h  

Ci. zaboru p usk.eęo.
i.

(Sp.J Nadzwyczajne Waine Zgromadzenie 
członków Baojku Przemyśle wców sp. z ogr. odp. 
uchwal''o i rzemianę spółki z ogr. por, r.a spółkę 
akcyjna. Prromiafla ma nastąpić w tej fermie, iż 
każdy członek ma. podstawie posiadania pierwsze­
go udziału ma prawo nabyć trzy alkcye po mir. 
KK30, oprócz tego inoże nabyć czwartą akcyę po 
cenie rnfc. 1200, p4tą za mk. 15C0; dalsze zaś po 
kursie endsymym, który aotąd nie został ustalony.

II.
, -fiank aĘKĘHtc^y w  Bydgoszczy, który z  
powodic wywołanych woiną zmian politycznych

scewtrifizowaf swe arendy w  dotychczaiwwet 
swej filii w  Gdaf-skn ucbwaJł m  jsta+ n iem  Wal-
nem Zgromadzeniu swych członków podwyżizy 
swój kapitał akcyjny z 3 milionów marek o dal­
szych 9 milionów na 12 m 'ronów marek polskich. 
Nowy .kapitał został w caiości przejęty przez Iron- 
soroyum, które zobowiązało się akcyor aryrszor* 
diotychcz-ąsowyrr sprzedawać w stosunku 2 do 1 
ton. pi zy nesiadaniu jednej akcyi dwu rowych 
po 125, innym zaś z wolnej ręki po kursie nie niżej 
150 marek za 100 marek nominalnej wartości.

Zarazem uchwaliło Walne Zgromadzeni® 
przyznać aiKcyonia-yrszom za r 1919 dy wnenidą 
w wysokości 10 proc., czyli 100 marek od akcji.

Bank Dyskonto wy, po przenieś .en hi swej cen* 
trali do Gdańska, powołał do życia filie w Byd­
goszczy, Grudziądzu i Onsztyite, w najbliższym 
czas e mai®, być utwi rzone filie w Toruniu i Wej* 
herowier dla wygody publiczności utrwmzuno r<V 
wmcż eksnozylurę w  Sopotach.

■ W r  j * < n i  n i *  t  n t f  • . i ł j
j  ‘ m atti Łwaeh egłcnfzri rupeiiwe bezpłatnie w  Adsu- 

Atit.ticyi, uL S okuła «.

1

Od tłxl»T dla o ffla itsk
otwarty prsei cały daiaa da tro-J oay 7. wis te r a s a  

boa przarwjt.

iŁSMłsft iM m iflS
M m  -  pi. E snądytisk i i.

Jlapl awia wszeJMi** wyroby 'jainteryjne jnkoto 
tute ikii dan.skie, portfele, pugi iresy, grzeb anie, 
jj*ębyki, klamry, również wyroby metalowe, 
{' szl.lunne, porcelanowa, maj o'ki t*d. 4212

H A U K A  I  g

jjfl* i r  to tcy i gry na fortepianie meto ią prof 1 ri
J pryjca Me'ećra po przy stąpnyrh cpn. 

rtoFo Polii I. S, p a rtr’ w bratr,.e na J_,wa. 428,)

K ul taftcOw dl i dzieci izkolnych rozpoczynam. Tjb sy 
przyjmaje cod. innie Loeffler, Friedri :how 5. 4 i33

ff - BŁjciefki*, twiieiri, doi Q'.iv li  do ?■ pinienek.
Heui- . iiot ■ m i1 lefamfrH muzykę i free is -f wytna- 

. canc. — Zełoszrau. 4o Dyrckeyi Zakładr k. p. w Iwo-
n it ie  4.36-■• 1 f “ ■ ■  1, •■. ■— .— ..... ... _

K  B ato ref"  .Ec le t . m ęr se“ r o n o c m i i  nowo kur y 
jqzy»ew. Najszybsza metoda. Podow.te tity. 419

4 : ak- le  _pizedp->kój, elet^r., Uzienki, 3 wojicia, p ir- 
■.er, w  śród nieś-iu, w prbUżu cgrodu, odpou iedpi i 
dla lekarka lab acJvroka1 a  albo na bi, ro, zaniii n<} t, 
3—4- S pokoi na I-szem lub Il-gien, fiętrzc. Zglo 

Ho Admifdf.tr. po i M. B. tylko listpwnie. 429G

•40. i
Ów ®-'n, który jaehał w  r edzielq dnia 1. sierpnie b  M 

:*  A.wst4-r W ielkich podąSiem cieiarowyaa Żoflóaw-t 
-w w i  zabra1 pozv-.tawioną przr~.emiue szpicrubjl 
.cci Cc We .ł*> o m  ln t< re"l i zwrocie ją natychmia 
pod - dresem i ! .wów, Dług sza 3, 1L p., drzwi nr. 9, 
łu b  Stato-.two Żf tki w. 1353

K.KAJÓWY L W I Ą Z i .K Ż E iH Sói we Lwowis udziela 
swym C .łonkom  wyjaśnień w sprawach rtk irh ty  :yt 
I £”fladeze V, Ol z p, dej nuje sie, reaiiz cyi roszczeń 
r U to  ty l  łp Zgłosfenia przyjmuje dyrektor Związku 
D<. ŁKfiP.L, u l. B a to rego  l. 6 ,  trzecie
p !« f« ,  4225

» ;  m o y  i ? a a c s J
v i r v  męską * tą k*no«1 aryjną .przyjm ie Z > jąd okr«T 
|pw y  dóbr państwowych we Lwowie, ux 2hc rążczy- 
zny 1. 17. 4281

K rm czw nl ^ars-^-w ia-ka posrokuje szycia w prywat-
1 iw!s oomacL su ilTom nrm

iru ti o  szycia 
vryna yr< do jnie'm. A d res :

P ubsk i-go  Sr ■ Państw a Pijuczewskjch, dla l a  w
; ■ ' ‘ ' 4zH2«ym .

U*1 iy : 'o - te c b r  II. z 10-ietnii praktyką , poszukują po 
sady zaraz w wiąkszyta nak1 a iz.a dentystycznym, może 
byc jakc ssysteai. Załoszoma 1 sto  w u j do Adm. nist-. 
pud ,P raej* . 4197

f i  K d P K C , F P K Z flm t, Z \
Uf, '!  rejonowy .do nabycia w skiadzao przy uU Leona

pąpięhy f 36 Miną Karp 428.3

M rte p la n y  krótkie, konci „-to,te, yianins znakomito, fis- 
Hi iii liii mc‘% dcae dwuhI_wmtnrowe, erganow — 

.. sprzedam. Hanak, Pańsk- 21. 42.39
„te. li...- , ,1 -j7.' I.i ' , . '--- i--- i I..'........ .. .... i---
.OliSzyjpie do sprzedania: _le^ancka walizka skórzana 

Z pokros.ceM, ubranie lruko ./o nra .aic .re i b . r - 
ooica. — W iadomość: ul. Takóba Strzemią 1. 5, parter 
«SiŚ prawo. 4218

fce iring ton  zi.w-.Joczne pismo w Ł srdzo d ibrym uta- 
n’_ z 8000 Mp. Pańska 8, III p. na prawo pd 1 Co 4.

425?.-...MM HM
A óżko sta-e ta r io sprzedafn. Potoćkiófc 104, II. p. Y2.Z4

tery, stare ak t-  _kapnje fu ryka pi p i.m  Fum r 
Bliższa w isa mość Sekler, Krasickich 4195

jg ą  ■ ■»* = = -
g  IUESZKAM1A« ŁaKAŁB, SKŁS^lf g

slcfzfu *to etaoUł.wany, bok pa ety,
.w uódiu<uiciu, z \  jh! . u s  * sb 4Ud Mk.. do wyhaje- 
cia O fotty ó a  i  min, pod .Parf-sr*, 4284

f * M O D O  V  wener. czne, skórne, zastarzałe — 
V v V j l > y  ' 1' W /  »pecya’ii t  T»r. PA ISO H  
II CB W 'B, * u a  L <i. — w a^zy/iw arie preparatu N-io 
SeJyersonu tylke przed polnda era. 3149

Intendantura 3. Armii, Głownu pdczta po- 
Ibwa HI., przyjmuje oferty nu dostawę:

2j&noO metrów sukna przepisowego na płasz­
cze i.epodn!e,

10.000 metrów podażewki,
100.000 metrów plótnn na bieliznę,
6.000 kg. skóry pod^szwowej,
4.0CC kg. skóry jucntawej,

wszelkie dodetki krawieckie i ^zewskie.
Oferent złoży 2“/o ^fer-naans, sumy jakp 

wadyum w kasie wojskowej w miejscu pobytu 
oferenta i dołączy do ofe/ty dowód ziożenia. Po 
rozpetrzeniu ofert zawiadcmi się oferentów o wy- 
piku i wróci się ew „dowody zf02sniaK celem 
odebrania złożonego wadyum.

Ho przyjęciu . cfe; iy zlo.iy dany oferent dal­
ece &®/» jako kaucyę.

Keflektuja s5ę na oobry na tery aż i szybką 
dosiawę. Tutejsza Intendantura zastrzega sobie  
ewentualnie zmianę na dojotirtiejsye warunki od> 
danie dostawy. «

P  Bł ZE C ZY T A J Cl E
ST =  N A j i w i E Ż s i T  nrtriCBB =

szczsiim;mm, to najpoczytniejszy dzii tygo-

Siei *
f l f  Jp,TC5 to najm. 1< kiura w^ez. podróży 
JUlO 1L ir wgóry, nad morze i do zdrojów,

dnik satyr czny w P o l s c e ,
to niezawisły organ satyry 
pC lity c z n e j,---------------------

PREHUMERATA MIESIĘCZNA 
wyNOSI , . . . 6 Mk.

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU . . . .  5 M k

Co nair ria w Adminisłracyi, Lwów, 
uL Sokola 1. 4, tudzież we wszystkich 
B w J  dziennikarskich i trafikach.

CKLAMA
•a (niiiit tali I srnsi

fJkS
0 D H 0 W 1 Ó

i?i?7.EDrMTF!

M O W O C ^ E Ś N i E  U R ^ A D Z O I I A

ODLEWNIA ŻELAZA i HETALl
Iw Małopołsce) przyjmuje dalsze zamówienia nr dostawę ma- 
owo wykonanych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i me­

tali w wadze sztuki od 0'b do 3000 kg. m odele w łasne, lub na­
desłane: Zgłoszeni*. Msi:henle%nb formtomia 473, do Biura 

-RUCH", Kraków, Szczepanika 9. 3991
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Powiatowa Komenda Uzupełnień 40 p. p. Lwów.
L. dz. 685/p.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1920.

P O B Ó R
Jodafikeefy roczników T 85 do 1902.

W «alsz-jm wykonaniu ]u_ swego czasu wr nanycn r u p s n iu o ^  
ogłasza .Me pointo dodatkowy dla iych popiscaydi naradowsśd pol- 
sklii, urodzon jch w lalach:

'185, 1188, 1887, 1888, 1888, 1890, i891,1892,1893,1894, 1885, 
1896,1897,1898,1899,1900,1901,1902, fetOrzy dotychczas z lałtlesa* 
badi powodu nii? uczynili zadość obowiązkowi sławlennlc:»a.

PohOr dodatkowy odbywa: sie bedzle w miesiącu erze dniu b. r. 
we wtorek, czwa.lt .f i sobrte fesiSegó ty908.Ha o godzinie 8 u  przedpo- 
tncflulem w lo&alu poborowym pizy ul. lablonowskkh 1.11. 

W tym ceni zarzudza sic i
1) Popisowi winni się zgłaszać do przegląd? redłuf następującego programu:

w e w to re k
Popisowi roczników 1385 do 1902 urodzeni w Małopolsce w .powiatach 

położonych na wschód od wschodniej granicy powiatów SOKAL, ŻÓŁKIEW 
LWÓW SAMBOR i fURKA.

w  czw artek
Popisowi roczników 18P6 do 1902 urodzeń we Lwowie lub w powiatach ■ 

LWÓW, ŻÓŁKIEW i SOKAL, oraz a  popisowi wspomnianych roczników, któ­
rzy są urodzeni w powiatach położonych w zachodniej Małopolsce a staie za­
mieszkują we Lwowie lub w powiatach Lwów, żółkiew i Sckal.

w  sabote
Popisowi roczników 1885 do 1895 urodzeni we Lwowie lub powiatach 

Lwów, Żółkiew i Sokal, jraz ci popisowi wspomnianych roczników, którzy są 
urodzeni w powiatach położonych w zachodniej Małopolsce a stale zamieszkują 
we Lwowie lub w powhtąęf) Lwów, Żółkiew i Spkal.

2) Popisowi winni rzynie^ć ze soH  doKuments osobute i doKument usprawiedliwiający 
opóźnienie stawiennictwa.

3) Uznani nrzj przeglądzie za zdatnych do służby frontowej jah tei i pozafrontowej, będą 
po natychmiastowem poprzedzeni zgłoszeniu się w P. K. U. (ul Kopernika 36) oddani bezzwłocznie 
do oddzia łu.

4) Popisowi, Którzy nie staną do przeglądu, bęcą pociągnięci do odpowiedzialności w myśl 
ustawy z dnia 20. lutego 1920 r. (Dz. Ustaw Rrphej PolsK. z dnia 4 *narca 1920, poz. 104), d  zui. 
Którzy nie zgłoś?ą się w P. K. U. po przeglądzie odpowiadają przed Sądami \7o*sKowymi w myśl 
rozŁ ffl. S. Wojsu. L. 30962/1206 20 L 1920 r. 4279

NF D7IELSKI ro. p,
•Pułkownik.

WaUadeiu ^  ó ll akcy| 4 v .towrk; _SH. Redaktor mcacluy Dr. IW ® , rATTAGŁlA. Zutwct ifctoca *. JBRLY KCHARSKL 
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